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dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 70 . pod nagłówkiem 
na pierwszej stronie zł. 1*—> 
Za jedno słowo w drobnych ogło­
szeniach gr. t O j  kupno i sprze­
dam słowo gr. 12 , mairymonials 
oc, korespondencje prywatne z . 
słov o gr. 2Q, dla poszukuj.)* 
cytn pracy gr, 5. Z zastize- 
ienlem « k , c  2 5  prc Zagrani­

czne o SC ,-,roc. d roi- .
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Woikwoda Grażyński j Aresztowanie 2 sędziów ,ukraiósk;ih4
o strąsku na e. Śląsku. *  *

Katowice. 28 wrześina- (PA1 ) Dziś 
ukazało się specjalne wydanie Poiski 
Zachodniej, w którem ogłoszono w y­
wiad z woj. śląskim dr. Grażyńskim, 
p. wojewoda omawia przyczyny roz­
wiązania sejmu śląskiego oraz spra­
wę nawoływania opozycji do strajku 
demonstracyjnego w związku z aresz 
towaniem b. posła Korfantego. Na py 
tanie, jak p. wojewoda zapatruje się 
na proklamowany w piątek strajk ge 
nerainy, p. wojewoda Grażyński od ­
parł: ..Rzecz charaktery&jrcz^a, żedo 
strajku nawołują stronnictwa politycz 
ne i zwracają się z apelem do robotni 
kóWj którzy chyba nie mają żadnego 
interesu w  tern, aby bronić aresztowa 
riych na zarządzenie władz sądowych 

.Co o osobie wchodzące] w grę jako o 
trybunie ludu sądziły w r. 1928 i 1929 
te same partje NPR. i PPS., to ogól­
nie jest znanem. Nie znajdowały dość 
słów potępienia właśnie z punktu wi­
dzenia dokonanej ich zdaniem przez 
niego zdrady interesów robotniczych. 
Teraz próbują nawoływać robotników 
w jego obronie.

Uważam, że strajk może być stoso­
wany przez robotników tylko w ce­
lach gospodarczo-socjalnych. Strajk 
polityczny jest niedopuszczalny i mu­
si być wszelkimi środkami z iamaiiy. 
Sądzę, że mój pogląd jest zgodny zin 
teresami szerokich mas robotniczych- 
Przyszedłem na ten teren, aby urze­
czywistnić program całego społeczeń­
stwa, najszerszych w arstw  ludowych 
i robotniczych, a nie w  myśl demago­
gicznych partyjnych krzykaczy..

PRZYCZYNY ARESZTOWANIA 
KORFANTEGO.

W arszawa. 28 września. (PAT.) Na 
skutek skargi, wniesionej przez w ła­
dze nadzorcze Banku Śląskiego oraz 
po sprawdzeniu w dochodzeniu pod­
staw tej skargi, prokurator Sądu okrę 
gowego w Katowwach zarządził za­
trzymanie w dniu 26 bm. b. posła na 
sejm śląski Wojciecha Korfantego, t f  
27 bm., upatrując w inkryminowanym 
Korfantemu czynie cechy przestęp­
stw a przewidzianego w art. 591 k. k. 
(oszustwo), zastosował do niego zgo­
dnie z art. 165 k. p. k. jako środek za 
pobiegawczy. tymczasowy areszt. — 
W dochodzeniu prokuratorsK.em znaj­
dują się jeszcze inne sprawy ze skar­
gi przeciw Koi taniemu o przestęp­
stwa natury kryminalnej.

Rzym. 28 września. (PAT.) Dzisiej­
szy „Messagero“ w  korespondencji z 
W arszaw y omawia aresztowanie b. 
posła Korfantego, stwierdzając, że dzia 
talność jego ’est typowym przykła­
dem degeneracji parlamentaryzmu i 
nazywa Korfantego „kacykiem śla- 
skim“, który dzięki swoim klijenteii 
partyjne1' i pomocy aferzystów, umiał 
dotyclicza: uniknąć odpowiedzialności 
za swoje nadużycia. „Messager; 
stwierdza, że jedynie rząd marsz. Pił 
sudskiego zdecydowanie czyszczący 
stajnię Augjasza, mógł zdobyć się na 
oczyszczenie widowni politycznej ślą* 
skiej.

- □ = »

Stanisławów. 28 września. (PAT.) 
Dnia 28 bm. o godz. li przed połu­
dniem aresztowano w Kałuszu 13 osób 
w związku z  likwidacją „P łasta“, gdyz 
ujawnione zostaiy icli antypaństwowe 
wystąpienia i kontakt z UQ\V. W licz­
bie aresztowanych znajdują się miej­
scowi sędziowie Sądu powiatowego 
Stefan Giadyszewski i Wincenty Mi- 
kłasiewicz, których aresztowano na 
podstawie pisemnego zezwolenia Sądu 
apelacyjnego w e Lwowie, w myśl art.

81 ustawy o sądach, po uchwale sądu 
dyscyplinarnego Sądu apelacyjnego,

| zapadłej na wniosek prokuratora. Mię­
dzy aresztowanymi znajduia się dalej 
iwan Ałameć magister praw i kandy­
dat adwokacki, Stefanja Terthow a u~ 

i rzędiiiczka magistratu, Eiecnora Skru- 
tówna nauczycielka ze wsi Kamień i 

• inni. Aresztowanych odstawiono po­
ciągiem do 
siawowie.

sdti okręgowego w Stani- 

= □ = »

ficpgu na w a r t a i k o w
bsłłtloCjftii Siwfec wzGiitż torów Kolfrjowytb.

TRZECH WYWROTOWCÓW ARESZTOWANO.

Wczorąj o godz. 22.30 na wartowni'-- i wa Kubara. Wyżej wymienieni chcieii
ków z gminy Sygniówki, pełniących 1 
skżbę wzdłuż torów koiejowych na li- 
nji LtwoW—Stryj, napadło trzech oso­
bników i pobiło ich dotkIiv. ie.

Policja przytrzym ała sprawców Mi­
chała i Jurka Harasyma oraz Stanisła-

zmusic wartowników, ażeby porzucili 
strzeżone przez siebie obiekty kolejo­
we. Podkład sprawcy polityczny', gdyż 
napastnicy rekrutują się z „ukraińskich1 
wy wrotowców.

. M D =  i

Pracowniczy K o n ,ta ł Wyborczy 
staje w szeregach marszałka Piłsudskiego.
W arszawa. 2S w rześnia. (PAT.) Dziś 

1 Sodz. i i  rano w sa]j ^jna Pałace od 
był się pracowniczy wiec przedwy­
borczy, zwołany przez naczelny pra­
cowniczy komitet wyborczy. Wiec 
zgromadził zgórą 1500 osób. Uchwa­
lono rezolucję, która  m. in. stwierdza: 
Wbrew i wie rdzeniom przywódców
partyjnych, z rgamzowane społeczeń­
stwo uważa B ezparty jny  Blok W spół­

pracy z rządem nie za jedno ze stron 
nictw politycznych, lecz za czynnik 
państwewp-twórczy.

\V walce o-jzmiane ustroju i utrw a­
lenie potęgi Pans,twa prowadzonej pod 
wodzą marsz. Piłsudskiego, naczelny 
pracowniczy komitet wyborczy, repre 
zentujący front pracowniczy, staje w 
jegu szeregu.

= □ =

Zai?o leżenie TygoUriid aruyniemieckiego
w Toruiiiu.

ZJAZD ZWIĄZKU STRZELECKIEGO PROTESTUJE PRZECIW ZAKUSOM
NIEMIECKIM.

Toruń. 28 września. (PAT). W dniu 
dzisiejszym odby. się na zakończeń,e 

i zorganizowanego przez Związtk Strze 
lecki „Tygoauia antyniemieckiego" 
zjazd ósmego pomorskiego okręg i 
Związku Strzeleckiego. O godz. 11-tej 
Przed południem iwzed kościołem gar 
mzonowym odbyła się msza połowa 
na której obecnych było przeszło 5000 
strzelców oraz tłumy publiczności.

Zebrani na akademii jednogłośnie 
Przyjęli rezolucję, która m. i. głosi: 
Zjazd VIII. Okręgu Związku Strzelec­
kiego Pomorza protestuje bezwzglę­
dnie przeciw wszelkim zakusom nie­
mieckim na ziemie rdzennie polskie i 
zaznacza, że Związek Strzelecki Okrę 
gu Pomorskiego jest i pozostanie w y­
znawcą haseł pokojowych, ale żąda 
zarazem poszanowania traktatów, re-

 ........     3 ■ n n n

Do ?. T. Pf^tiusneralur^w.
Do numeru 265-go dołączaliśmy czeki P K. O., za 

pomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze konto 
Nr, 150.Ó60 prenumeraty za mie, je październik. Prenumeratę 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką po­
cztową lub dostawą do domu d  TL- , 3 0  }£ S?m

O ile kwota należna za powyższą prenumeratę* nie 
wpłynie do nas do 10-ga pażdziarnikD w dniu tym  w s t r z y ­
m am y d a lsz ą  w ysyfttę  numeru.

spektowania integralności terytorial­
nej i niezależności politycznej ze stro 
ny sąsiadujących z Polską państw. 
Zdając sobie sprawę z wyjątkowego 
stanowiska Poiski w chwili obecnej, 
stanęliśmy jak jeden maż pod sztanda 
rami marsz. Piłsudskiego, gdyż tylko 
on jedyny daje gwarancję stworzenia 
Polski mocarstwowej.

25-1.ECIE KAPŁAŃSTWA JE. KS- 
PRYMASA POLSKI KARD. HI ONEA

Poznań 28 września. (PAT.) Dziś 
swięcit JE. ks. Prym as Polski kardy­
nał dr. Hlond w prastarej katedrze po 
znańskiej 25-lecie kapłaństwa. Uro­
czystość rozpoczęła się mszą. Celebro 
wał ją jubilat w asystencii duchowień 

t stwa. W presbiterjum zasiedli przed­
stawiciele władz cywilnych i wojsko­
wych z woj- Raczyńskim na czele. 
W  czasie nabożeństwa ks. arcyb Te­
odoro wicz wygłosił podniosłe kaza­
nie. Po sumie ks. Prym as udzielił a- 
postoiskieko glogosfawieństwa.

POŚWIECENIE MOSTU KOLEJOWE 
GO NA C7ERFM0SZU.

Stanisławów 28 w rześnia. (PAT.) t l  
27 bm. odbyło się w Kutach święto 4 
batalionu kole.iov.ego, połączone z u- 
roczystem poświęceniem mostu 308 rr- 

i długiego na Czeremoszu, który łączj. 
polski brzeg z Wyżnicą po stronie ru­
muńskiej. W uroczystości wzięli udział 
wicernin. roln. p. Leśniewski, delegat 
woj. stanisi. dyr. rob. publ. mż- Połu- 
dniewski, gen. Łukowski, dyr. stan. 
dyrekcji kol. inż. Wiktor i w. i. Z Ru­
munii przybyło kilkadziesiąt osób.

W ą tto c ś c ;  feleaniiiczne.
Di. E. Archibald- prof. chirurgii na 

uniw*ersytecie Mc- Gili. dowodzi, że 
z 200 pacjentów, chorych na gruźlicę, 
wyleczył 65 drogą operacji, polegają­
cej na wyjęciu kilbu żeber.

W Rjecie (Włochy) autobus, wiozą­
cy 40 robotników, chcąc ominąć stado 
indyków, gwałtownie zahamował i 
wywrócił się. 17 robotników zostało 
mniej lub ciężej ranionych.

* # *
Moissi zamierza opuścić scenę, przy 

czem chce, by jego ostatnie występy 
zbiegły się z premierą pierwsze; sztu 
ki Moissi napisał bowiem sztukę te ­
atralną, która będzie wystawiona w 
najbliższym czasie w .Niemczech.

ł * *
Prof. Szymonowi St. Deptule z Pitts 

burga powierzono stanowisko profeso 
ra literatury angielskiej w jednym z 
największych uniwersytetów am ery­
kańskich Lchigh University. Prof. Dep 
tuła urodził się w Polsce, a do Ame­
ryki przybył wraz z rodzicami.

* • *
Kolo Zary zatonął jugosłowiański 

okręt żaglowy. 20 pasażerów, w tej 
liczbie 4 kobiety, zginęło- 

*  *  *

Według obliczeń MOFR‘a, w ciągu 
ostatniego półrocza stracono w Clu- 
nach 65.000 komunistów i ich. sympa­
tyków. '
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TEATR WIELKI.
Poniedziałek 29 bm. Druciarz'1, operet­

ka w  3 akt. Lthara. Występ Pontanowny 
i Ęolańskiego. (Zniżki ważne).

IEATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek 29 boi. „Dcieiny wojak 

Szwejk" w  ukł. scen. L. Schillera. (Zmżkl 
ważne).

TEATR MATY.
Poniedziałek 29 bm. „Egzotyczna kuzyn 

ka“, kom w 3 akt. Vemeuille‘a. >

KINOTEATRY.
APOLLO: „Śpiewak jazzbandu'* z 

Al. Jolsonem.
CASINO: „Rewja Holiy wooau". 
CHIMERA: ..Lekcja miłości**. 
KOPERNIK- -MARYSIEŃKA: „Skąd 

mętna powrotu“.
LEW : „Rio Rita**.
PAŁACE: „Ostatnia kompania*. 
„RAJ“: .P raw o  moza” z feillie Dove 

i Rod la Rogue, dźw Lękowe.

sa Z Towarzystwa Przyjaciół Sztun 
Pięknych we Lwowie (gmach Muzeum 
Przemysłowego, wejście od ul. Dziedn- 
szyckich t  1). Otwarta wystawa dzieł 
sztuk' artystów malarzy: Kossaica K?rola, 
Matzkego Stanisława, Osseckiego Wilka, 
Soidingera Antoniego i Szancera Jan— 
Zw;iedzać można codziennie od godz, 10 
du 15 po poł.

Arsenał w m ie s za n iu  „orszesa" 
„ProśwSiy1 w Ziw iskad i.

ARESZTOWANIE L. HOSZOWSKIEGO, PODEJRZANEGO O PROWOKA-
TORSKI ZAMACH.

Policja przeprowadziła wczoraj o g. 
9-tej lewizje w mieszkaniu Leona ho- 
szowskiego, byłego studenta II. roku 
praw, przewodniczącego „Pruświty** 
w Zboiskach. W  czasie lewizji znale­
ziono ,\v jego mieszkaniu pudełko śru­
tu, zamek karabinowy, flaszeczjtę rtę-

Koncrrt o r k i e s t r y
salonowe i 

codziennie wiecz 
•w r e * * e » .« r a e ji znanej .irmy

H u s la lo w ic z i Ja n ik
Lwów, 3-go Ma!a I. 2. 5587r

— Do dzisiejszego numeru dołącza­
ni y  arkusz następny powieści chor­
wackiego autora Milana Begovica 
„Pigwa w skrzy ni“ w przekładzie 
Henryka A. Batnwskiego.

= □ =
— Komuniści prowadzą propagandę.

Piotr Nowak, zamieszkały w  Lewam- 
aówce, w czasie pełnienia w arty  no­
cnej zauważył na ul. Kołłątaja niezna­
nego osobnika, który szedł od strony 
Kleparowa i niósł duży pakiet. Gdy

ci, czarny proch strzelniczy, gianat rę 
czny. pakiet nieznanego proszku oraz 
instrukcje dia transportów artyleryj­
skich. Hoszowskiego aresztowano. — 
Jest on podejrzany o prowokatorski 
zamach na dom miejscowej „Proświty*. 

= □ = .

hresitowame b. posła
gimnazjum.

dyrektora

WRaZ Z NIMI ARESZTOWANO 32 OSÓB

Dronooycz (Tel. w ! ) W  związku z 
wywrotow ą robotą „Fłasta**, wciągnie 
tego do akcji „UOW“ i „UON“, w ła­
dze policyjne przeprowadziły w dniu 
wczorajszym około 40 rewizyj zaró­
wno w m.eszkaniach miejscowej inte­
ligencji, jak i w śród działaczy „Pła-

sta“ i młodzieży akademickiej Po 
przeprowadzonych rewizjach areszto­
wano bytogo posła Antoniego Maksy­
mowicza oraz dyrektora miejscowego 

ukraińskiego** u ryw anego  gimnazjum 
Włodzimierza Kuśmowicza, prof. Baj- 
raka. Łącznie aresztowano 32 osób.

Likwidacja „Pła$ta4‘ ukończona.
OPIECZĘTOWANIE LOKALI tENSKICH „KURENI PŁASTOWYCIT*.

f unkcjonarjusze policyjni przepro­
wadzili w  dniu wczorajszym rewizje 
w lokalach żeńskich „kurem płasto- 
wych“, w szczególności w  lokalu „ku- 
renia“ im, Lesi Ukrainki, mieszczącym

wartownik zbliżał się do niego celem 
wylegitymowani?, osobnik ów porzu­
cił pakiet i zbiegł w  kierunku Klepa­
rowa. W  j>akiecie znajdowało się 720 
sztuk ulotek kom unistycznych,. w y d a­
nych przez KPZU. i 348 sztuk w  ję­
zyku ruskim z podpisem CK. K. S. N. 
Z. U., z datą czerwcową 1930 roku.

— Napad rabunkowy na ul. św. Te­
resy. Michalina W awczon, zamieszka­
ła przy ul. Sapiehy 1. 45, przechodziła 
wczoraj o godz. 10-tej u1 św. Teresy, 
gdy wtem  podbiegł ku* niej jakiś oso­
bnik i w yrw ał z rej rąK Książkę, w 
której włożonych było 485 zł.', o trzy­
manych na wykup tytoniu. Sprawca 
zbiegł w  ul. Domsa i zniknął bez śladu.

— Nieostrożna iazda szofera. Szofer 
Stanisław Kogut prowadził wczoraj

się w  gmachu seminarium żeńskiego 
III. i w  Ickalu „kurema" im. Marty 
Boreckiej w gmachu prywatnego gim­
nazjum SS. Bazyijanek. Zabrano sporą 
ilość ksiąg, papierów, odezw itd.

111 | f  |B ju j»«m u w i ttn-aw.;j— B

samochód nr. 91.010 tak nieostrożnie 
ul. Stryjską, iz poirącił przechodzące- 
go przez jezdnię Tana Poczekaj!?, któ­
ry upadł na jezdnie i doznał potłuczeń 
aa całcm ciele.

W D7W1NIACZU ZASTRZELONO 
PODPALACZA.

Zaleszczyki, (Tel. wł.) Nocy ubie­
głej ludzie trzymający straż przy s,ter 
tacli wł. p W artanowicza w  Dzwinia- 
czu, zastrzelili skradającego się do 
stert podpalacza. Bliższych szczegó­
łów brak. -< >j

i . _  f * ' 4 ,

S SAP1EŻANKA.

K ilk a  s łó w  
© f a s i y l m l e .

v.

Nauka d?je nam niepojętą radosc, o- 
twiera coraz to nowe horyzonty um y­
słowi naszemu, pozwala sięgać coraz 
głębiej w  tajniki dzieła Bożtgo. To też 
młodzież, która w Ojczyźnie odrodzo­
nej może chwilowo miecz złożyć do 
pochwy, powinna umysł i duszę otwie­
rać na wszelkie światło, tak w dzie- 
dzi rie nauki jak i ducha. — Mlecz i 
karabin mają być drogie każdemu 
Rzymianinowi, rozkoszą dla niego ści­
skać je w  silnej dłoni, lecz niech nie 
zapomina, że Rzym ma być też tą ja­
sną pochodnią łacińskiej cywilizacji, 
pochodnią wiedzy, sztuki, a naaewszy- 
stko ducha.

YV dalszym ciągu autor zastanawia 
się nad obowiązkami jakie ciężą na 
każdym obywatelu. Nikomu nie wolno 
się od Mich uchylać — w szyscy musi- 
in5 przyczynić ao dobra w szyst­
kich, gdyż obowiązkiem jest zacno- 
jwywanie'całości przepisów praw  mo­
ralnych, ylko wypełnianie sumienne j 
dbu w-ązku m rzyrr ,ć może człowieka j 

drodzo prostej. r -— Im kto w yi^j

stoi, tei>i większa jego odpowiedział, 
ność w  spełmamu coraz to ważniej­
szych obowiązków.

Nikomu danem me jest zmieniać 
swoje przeznaczenie, a jakiekolwiek 
ono jest, ciążą na nim obowiązki, któ­
re wypełnić musi. Obowiązki są ró­
żne. Podzielićby je można na obowiąz­
ki: 1) względem Boga, 2) względem 
siebie, 3) względem bliźnich, 4) wzglę­
dem ojczyzny,

1) Obowiązek porządku nadnatural­
nego, względem Boga, polega na za­
chowywaniu jego niewzruszonych 
praw  — to podstawa życia moralnego, 
człowieka.

2) Obowiązek względem siebie na­
kazuje postępować tak, by  samemu ni­
gdy nie stoacić szacunku siebie — go­
dności osobistej; to fundament silny, 
który nie pozwoli nam zachwiać się 
na śliskiej i często trudnej drodze ży­
cia

3) Obowiązki względem bliźnich są 
tak-liczne i tak różne,., 21 trudno nam 
się nad memi tak obszernie zastano­
wić, jak to czyni Guarnieri, lecz ogól­
nie Dowiedzieć można, iż podstawą o- 
bowiązków wzgledem bliźnich, to ucz­
ciwość w  ustępow aniu  z nimi według 
sumienia i miłości.

4) Obowiązki względem ojczyzny 
są najświętszej W  całym tym p arag ra­
fie przcDija najwyższa miłość ojczy- 
czny, której w szystko poświęcić nale­
ży., W końcu .powiada: „Nikt nie może,

ł
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postawić kresu obowiązkom, każdy 
J winien starać się postępować na każ- 
I dym kroku w dobrem, czynić dobro 

dla dobra**.
W  dalszym ciągu mówiąc o pracy, 

uważa ją za czynnik konieczny w  ży ­
ciu człowieka — tak mężczyzny, jak 
kobiety. Czynnik konieczny tak mate­
rialnie (jedynie .na pracy oparty jest 
dobrobyt narodu) jak i 'moralnie, jako 
środek uszlachetniający — lekarstwo 
na wszelkie słabości i namiętności 
ludzkie. — Mamy tu ustęp traktujący 
o rodzinie w jej najwyższem Dojęciu, i 
o rodzinie jako obowiązku względem 
ojczyzny.

Egoizm i miłość, te dwie przeciw­
stawione sobie siły, są tematem szcze- 
gółuwej analizy, której podkreślamy 
tylko główne momenty. Egoizm i py­
cha to dwaj sprzymierzeńcy — wrogo­
wie ludzkości Egoizm niszczy najszla­
chetniejsze porywy, zamykając je w  
ciasnem kole swego „ja“ — pycha naj­
większe dzieła ludzkie burzy w zaśle­
pieniu własnego rozumu — P c  Bogu 
ludziom •winniśmy wdzięczność za
wszystkie zdobycze cywilizacji, które 
nam ułatwiają i uprzyjemniają życie, a 
które um ysły szlachetne, pracą swą w 
darze ludzkości oddały. Lecz korzy­
stając z tych wszystkich dobro­
dziejstw, nie wolno nam zapominać, 
że zdobyte są za cenę wysiłku i cięż­
kiej pracy miijonów, którym  my, ko- 

^  rzystajacy z ukjj, winniśmy odpłacić

Prófea sprawności 
strażackiej.

W czoraj po południu na dziedzińca 
strażnicy miejskiej przy pi. Strzeleckim 
odbyły się doroczne ' ćwiczenia popi­
sowe Ochotniczej Straży Pożarne! 
„SokóL*. Do popisu stanął liczny za­
stęp strażaków lwowskich pod kierun­
kiem naczelnika S. M aciszewssiego; 
zw racał uwagę powszechną żeński od­
dział samarytański. P izyglądał się pre 
zes straży ochotniczej płk. Baczyński, 
reprezentanci Małopol. Zw. Och. S tra­
ży Poż. i straży zawodowych, deie- 
gaci miasta i wojskowości. Zwracali 
uwagę reprezentanci społeczeństwa ru 
skiego. Popis rozpoczęły ćwiczenia 
wolne i z toporkami, puczem zespoły 
strażackie zademonstrowały wspinanie 
się po drabinkach oraz przy pomocy 
lin. Interesująco wygląda! pokaz akcji 
pożarowej z  użyciem sikawek, drabin, 
łańcucha wodnego i masek dymowych. 
Ratowano „zemdlonych**, spuszczając 
ich z „zagrożonego pożarem** 3-ego 
piętra n3 linach i po płótnie. Po ćwi­
czeniach oddziały Och. Straży Poż. ze 
sztandarem stanęły w wyciągniętych 
szeregach. Płk. Baczyński odebrał ra­
port i przeszedł przed frontem oddzia­
łów7, poczejn wygłosił do strażaków7; 
krótkie przemówienie, po którenr ude­
korował nacz. Maciszewskiego srebr­
nym medalem zasługi.

Teraz nastąpiła niespodzianka, przy­
gotowana przez dowóacę Miejskiej 
b traży Poż. Citćkiewicza. Zaalarmo­
wano niespodzianie pogotowie pożarne 
i w niespełna kilkadziesiąt seteund wrpa 
dły na dziedziniec, 2 motopompy z za­
łogą w pełnym rynsztunku. Z zadzi­
wiającą sprawnością zademonstrowa­
no ratowanie zagrożonej pożarem ka­
mienicy; strumienie wody tryskały  po 
wyżej wysokości 6-go piętra. Dzielny, 
zespól strażaków miejskich nagrodziła 
licznie zebrana publiczność burzą okla­
sków7.

Na zakończenie popisu ochotnicze 
oddziały strażackie przedefilowały 
przed władzami, zgromadzonemi przed 
budynkiem strażnicy.

Wieczorem w lokalu strażackim w 
ogrodzie Jezwckim odbyła się w ie­
czornica taneczna, która zakończyła, 
święto strażaków lwowskich."

= □ =

f l f ł t f  MATERACC i rOStitt no naitartszych 
cenach poleca fm? R. DRZALT, 

ul. Chorążczyzna 5, obok K ina „Apoilo" 
Przerabia Kołdry po 6, materace po C zł k505-j

miłością, to jest staraniem o ich dobro 
materialne i moralne. „Nic bodzie po­
koju i harmonii w  społeczeństwach**, 
— mówi jeuen myśliciel — „dopóki 
egoizm nie zostanie zwyciężony miło- 
ścią**. A miłość jest wejrzeniem Bo­
że,nr z duszy której Bóg jest ośrod­
kiem. Jeśli chcemy zrozumieć czerr.1 
jest rzeczywiście miłość, musimy za­
topić rozum swój v duchu Chrystusa, 
który z miłości wysnuwa cała moral­
ność chrześcijańską, wszelką cnotę, w ia 
rę i nadzieję. — „Symaozkowie miłuj­
cie się wzajemnie** — Jęcz takie ,.mi­
łujcie nieprzyjacnoły wasze, czyńcie' 
doorze tym, którzy w as prześladują* .1 
Stąd miłość nasza m a być uniwersal­
ną. N ietyko dla doorych mamy być 
dobrymi, miłość nasza m a objąć i tych, 
którzy upad!5, by  ich podnieść nie wie 
my powodu ich upadku, może 1 m y na 
ich miejscu bylibyśmy upadli — więc 
nie z duma, lecz z m iłością podajm y 
im rękę, dźwignijmy ich do nowego ży, 
cia. — Miłość często chodzi w  parze 
z cierpieniem. Nie należy bać się cier­
pienia, to probierz naszego hartu du­
cha, naszej siły morainej. Z miłości i 
cierpienia pow stały najv iększe arcy­
dzieła ducha ludzkiego. — Nikt nie po­
traf1 pojąć potęgi miłości, kto sienie 
samego nie udoskonalił, gdyż miłość 
ooięta w swem nrawdziwem znacze­
niu, to  szczyt aiosKonałości do której 
dążyć powinien k rżdy  człowiek —i 
każde społeczeństwo.

(Dok. nasi )
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T Y G O D N I O W Y  F R Z K G L A D  S P O R T O W Y .
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Mistrzostwo świat? w hw teyii na lodzie
w  J r l r y n i c y .

SKI AD KOMITETU ORGANIZACYJNEGO. _  TOR REZERWOWY W KATOWICACH
REKLAMA I PROPAGANDA T U  i m p r e z y .

C zicry  zaledw ie miesig.ce dzieli aas  j szych, rozpoczyna już z dniem 1 gru- 
ńd M istrzostw a Św iata w  bockeyu na dnia b. r. trening w  obozie ćw iczeb- 
lodzie. M niefby nas ta im preza obebo- j nym, pod okiem doskonałego trenera ,

DRUŻYNY- -

dzida, gdyby organizatorem rozgry­
wek było jedno z  państw obcych; Mię 
dzyna rodowy jednak Związek HL. Pol 
sce polecił m istrzostwa te przeprowa­
dzić w dniacli od 1—8 mtego 193i r 
ll'yiDór z naszej strony padł na Kryni­
cę.

W skład Komitetu Organizacyjnego 
weszli. Polski Związek Iiockey‘u na 
Lodzie, Komisja i Zarząd Zdrojowy o- 
raz Gmina Krynica, a także przedsta­
w ic ie l kilku Ministerstw, P  U. W. F., 
P- W. i Z. Z. Komitet Organizacyjny, 
tta czele którego stoi tak sprawny i 
energiczny organizator, jakim jest St. 
Polakiewicz, prezes P. Z. H. L. a pier­
wszy wiceprezes Lłgue Internationale 
de Hockey sur Glace, powołał do ży­
cia szereg komisyj, jak: a) komisję 
tecbniczno-dekoracyjną, b) skarbown- 
aaministracyjną, c) kwaterunkową, d) 
prasy i propagandy, e) reprezentacyj­
ną, f) komunikacyjną, g) sportową. 
Obok tych komisyj działa komiet or­
ganizacyjny w  Katowicach; na w ypa­
dek bowiem odwilży w Krynicy, Mi­
strzostw a odbyłyby się w Katowicach, 
na budującym się właśnie sztucznym 
iorze lodowym. Jak widzimy, organi­
zatorzy zdając sobie soraw ę z powagi 
oczekującej nas imprezy, zabezpiecza­
ją się tak. iż żadna trespodzianka spo­
tkać nas n:e może.'

I słusznie. Trzeci bowiem egzamin 
naszej sprawności organizacyjnej na 
polu sportowem przed całym światem, 
odbije się szerokiem echem w między­
narodowej prasie, a sukces i głosy naj­
większej pochwały, jakie nas spotka­
ły za Zakopane i Bydgoszcz, nic mo­
gą być obniżone. Przeciwnie — wiara 
w nas u obcych powinna się spotęgo­
wać, a korzyści stąd płypące podwo­
ić; korzyści mietylko natury moralnej 
i propagandowej, lecz i finansowej, 
jakie kryje w  sobie moment turysty­
czny takiej imprezy.

Nie miejsce tu na kreślen.e techni­
cznych szczegółów Mistrzostwa. W ie­
rzymy, mając w swem ręku opracowa 
nie przez Komitet Organizacyjny ca­
łokształtu Mistorzstw, iż one się uda­
dzą. Znani z jak najlepszei# strony lu­
dzie, młodzi i energiczni, sieją n i  cze­
le licznych komisy] (dr. St. Polakie­
wicz, dyr. inż. L. Nowotarski, Karol 
Szerauz, dr. M. Bukiet. red. M. Budy- 
kiewicz. di. M. Graba-Lęcki, Boi. Bie­
ga, major dr. W. Remc: Andizej hr.
Osieclmski-Czapski, T. Kudiar, kap. 
R Loteozka i w. in.). Rząd nasz. zda­
jąc sobie sprawo z propagandy Polski 
na terenie międzynarodowym, zapew ­
nił Komitetowi poparcie finansowe 
Ambicją zaś Krynicy powinno być, by 
pomieszczenie tanie i wygodne, sma­
czny i zdrow y w-ikt i europe;ską ob­
sługo znaleźli ci wszyscy, którzy na 
M istrzostwa zawitają w progi naszej 
„Perły uzdrowisk41. Spodziewamy się 
zresztą, iż Komisja i Zarząd Zdrojowy 
zawczasu pomyślą o rozmaitych in­
nych imprezach, by  naprawdę w tym 
czasie było w Krynicy i wesoło i zdro­
wo. Niech ten obcy — a będzie ich 
wielu — wywiezie od nas wspomnie­
nie jak najlepsze. Bedzie to ustna pro­
paganda zagrati'cz-na o wiele cenniej­
sza — niż stosy zapisanej bibuły.

W  Mistrzostwie weźmie udział 12 
drużyn, a to: Anglia, Austrja, Belgia, 
Czechosłowacja, Francja, Japonja, Ka­
nada, Niemcy, Polska, Szwajcaria, 
Szwecja i W ęgry. Z tych drużyn Itana 
dyiska jest bezkonkurencyjną i gra 
tych mistrzów łyżwy i krążka budzi 
wprost zachwyt i jest dotychczas nie­
dościgniona. Drużyna nasza, któr; u- 
chodzi w  Europie za  jedna ?  najiep-

dr. W atsoca. Mamy nadzieję, iż na 
własnych „śmieciach’1, wobec v, łusnej 
publiczności, w ybrańcy nasi spiszą się 
bez zarzutu.

Jeszcze tylko kilka słów o reKlamie 
i propagandzie tego Mistrzostwa. Czas 
jest już bardzo krótki. Na propagandę 
Krajow ą czasu mamy jeszcze dość, 
lecz na zagraniczna — kto wie — ozy 
już nie zamało. Kierownictwo całości 
powinno spoczywać w rękach Komisji 
„Propagandy i P rasy11, jaka w łonie 
Komitetu Organizacyjnego pow stała i 
już działa. Cenne tu usługi może oddać 
Ocdział turystyczny naszego krajo­
wego biura podróży „Oibis11, kfóry po 
zostaje w żywym kontakcie z zagrani- 
cznemi krajowemi biurami podróży. 
Reklama zagraniczna w  krajow ych biu 
rach podróży cieszy się zaw sze żyw-

szem zainteresowaniem i poparciem 
danego narodu, aniżeli reklama obcego 
biura podróży. Koniecznem tedy jest 
jak najszybsze wysłanie zag.unicę, Jo 
tych krajowych biur podróży, afiszów 
i programów Mistrzostwa, przewodu 
ków i Widoków Polski i Krynicy — i 
to w obcych językach. Do prasy zagrr 
niemej, a zwłaszcza do tygodników7 i 
miesięczników ( turystycznych i sporto 
wych. muszą być stale — i ro już — 
w ysyłane komunikaty i artykuły, bo­
gato ilustrowano. Punkt ciężkości tej 
reklamy7 musi być przeniesiony na na­
rody, których reprezentacyjne druży­
ny walczyć będą w Kryn.cy. W  razie 
umiejętne* propagandy możemy' na­
pę wno liczyć na masowy zjazd obcych 
w Krynicy w  czasie Mrs+rzostw,

A o to właśnie, obok — daj Boże — 
sukcesu sportowego głównie chodzi.

Prof. R. Wacek.

M ć i e  Lw ow . Ok^ Zw . Piłki Nożnej.
W  dniu wczorajszym Lwowski 0 -  

kręgowy Związek Piłki Nożnej i Okrę 
gowe Kolegium Sędziów', obchodziły

z trudem w j'w alczyła zwycięstwo. 
Drugi garnitur Łodzi okazał się sil­
nym przeciwnikiem. Dnrźyna gości~    -  ■*  ’  ' * ’ ” *  ---

uroczystość dziesięciolecia swego ist- j zademonstrowała grę szy'bką i celową 
nicnia. Uroczystości jubileuszowe roz­
poczęły się spotkaniem piłkarskiem 
pomiędzy drużynami Old Boye—Kole­
gium Sędziów, z których zwycięzko 
yyyszła drużyna starych piłkarzy w 
stosunku 1‘0 (1:0).

Po powyższych zawodach przemó- 
tvił do reprezentantów władz i deiega 
tóyv klubów' prez. T. Dręgiewicz, stre 
szczając w krótkich słowach historię 
Związku. Zkolei zabierali głos przed­
stawiciele władz, związków i klubów.

Wkońcu prof Dręgiewicz odczytał 
listę odznaczonych klubów i członków 
honorowych, wręczając równocześnie 
dyplomy.

Następnie o d b iły  się zawody:

L w ó w — M d ź  4:3  ( 2:1).
Reprezentacja Lw'Owa. które, skład 

był aż do ostatniej chwili tajemnicą,

Zespół lawowa przed przerwą grał 
słabo.

Grę rozpoczyna Łódź, uzyskując już 
w7 7 min. prowadzenie z dalekiego 
strzału Olejniczaka. Druga bramkę dla 
Łodzi strzela w  35 min. Szulc, dobija 
jąc odbity przez Albańskiego strzał 
Klimczyka. • Dopiero na kilka minut 
przed przerw/ą z pięknego podania 
Szabakiewicza strzela Kruk pierwszą 
bramkę dia T wowa. Pc przerwie już 
7 min. przynosi -wyrównanie. Szaoa- 
kiewdez po ładnym biegu i z bliska 
strzela, a w  25 Kruk uzyskuje trzecia 
bramkę. W  jedenaście minut potem 
z karnego egzekwuje Hanke. Na dwie 
minuty przed końcem strzela Stolar­
ski dia Łodzi trzecią bramkę. Lwów 
zostaje zwycięzca.

Sędziowrał p. Guiicz -wzorowo. Pu­
bliczności 2300 osób.
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Polska zwycięża Szw ecję3 :0  (2 :0 ).
Sztokholm. 23 września. Rozegrane 

wczoraj w  Sztokholmie, międzypań­
stwowe zawody w piłce nożnej za- 
Kończyły się wspaniałem zw ycię­
stwem drużyny polskiej. W  pierw ­
szym kwadransie Szwedzi przew aża­
ły jednak wobec świetnej gry Mai ty ­
py i Bulanowa, nie mogą uwydatnić 
swej przewagi cyfrowo. Powoli gra 
się wyrównuje i 20 mm. przynosi pier j i ofiarnie, 
wszą bramkę strzeloną przez Pazur-

i

ka z podania Ciszewskiego. Polska 
przeważa, a w 30 min, Smoczek z cen 
try  Szpei linga zdobywa drugi punkt. 
Po zmianie pól następuje kilkuminuto­
w a przewaga Szwedów. Przebój Ci­
szewskiego kończy się w  67 min. trze 
cią bramką dla Polski. Od tej chwili, 
aż do końca przew aża Polska. Druży 
na polska grała nadzwyczaj ambitnie

= 0 =

IX-ty dzień wyścigów konnych M TZ.
NIEDZIELA 28 "WRZEŚNIA 1930.

Tor elastyczny. Publiczności wiele. 
W  gonitwie 5-tej totalizator wypłacał 
za zupełnie meoostawioną „Kropelkę4' 
473 zł. (Rekord toru).

Gonitwa I. płaska dla 2 i 3-letn., na 
groda 9oO zł., dystans 1.200 m. l) Ło­
my, 2) Ninetka. 3) Tytan, 4) Fand-m- 
go, 5) Groza, czas 1 m. 20 s., o 4 cii 
III. o łeb. Totalizatoi zw. 13 zł., fi. 
X I , 14 z ł .

Gonitwa II, płaska dla koni arab­
skich, nagr. Janowa 6000 zł., dystans 
3.200 m. 1) Farys, 2) Haiti 3) Urga, 4) 
Mechmet, 5) Kassyda, 6) Ha-'um, czas 
4 m. 1 s„ o 1 dl., 111. o 3 dl. Tot. zw 
10. fr. 10, 10 zł.

Gonitwa III, z przeszkodami, nagro­
da Ułanów Jazłowieckich 2.000 zł 
dyst. 5.400 m. 1) Sanacja, 2) Berkaro- 
lą. 3) F rania 4) UJdynat, czas 8 m , r

1 i pół dl., HI. o pół 'dl. Jo t. zw. 32, 
fr. 18,24 zł.

Gonitwa IV, płaska dla koni a ra b ­
skich, nagr. Antonin 7.000 zł., dystans 
1.600 m. 1) Ikwa, 2) Djebalia, 3) Kai a 
gos, 4) Idylla, czas 1 m. 54 s. o 5 pół 
dł„ Ul. o nos. Tot. zw. 17 zł., fr. 10,' 
10 zł.

Gonitwa V, plaska, nagroda P reze­
sa MTZ 2.500 zł„ dystans 2.400 m. l)  
Kropelka, 2) Cyrus II, 5) An de, 4j U- 
gly Prinee, 5) Droga, 6) Dziarska, 7) 
Edynburg. 8) Bosfor, 9) Elborus. czas 
2.41 s, o pół dl., 111. o szyję. Tot. zw. 
473 zł., fr. 58, 20, 36 zł.

Gonitwa VI, z plotami, nagroda 800 
zł., dystans 2.400 m. 1) Ema, 2) Ko- 
ralle. 3) Sac-a-Vin B. W., 4) Lobre- 
dner, 5) Klarika, 6) Renata. 7) Wiel­
można, 8) Ha*ry Langdtn, 9) Falsetta, 
czas 2 rri. 45 s., o szyiję, III. o 1 dł. 
Tot. zw. 50, fr. 16, 15, 36 zł.

Gonitwa VII. płaska, nagroda 600 zł 
dystans 1.600 m. 1) Herszt. 2) Ilsche, 
3) Narzeczona. 4) (M ena, 5) Karta, 6). 
'Iamerlan, 7) Fios, 8) C yanK a, 9)Fry 
sonka, czas 1 m- 47 s, o 1 dł., III. o 
pół dł. Tot. zw. 30, fr. 14, 19, 17 zł. j

Gonitwa VIII. płaska 2 i 3-leln., na­
groda 9u0 zł., dystans '.200 m 1) Gyi 
la, 2) Jasiek, 3) Gaduła, 4) Ostoja, 5); 
Mabelle, czas 1 m. 20 s, o 3 'dł-, HU, a  
nos Tot. zw. 28, fr 19, 11 zł,

Kronika sportowa]
PIŁKA NOŻNA W KRA JU.

Warszawa. 28 września. Warsza­
w a-Ł ó d ź  1:0 (0:0). Zaw- międzymia­
stowe, bramkę dla W arszaw y uzyskał 
w 53 min. Nawrot. Sędzia Baran. ,Wi 
dzow' 4000.

Kraków, 23 września. Kraków—Po­
znań 3:2 ( l . l) .  Zaw. międzymiastowe 
Brarnki uzyskali Kozok aw te. Ku.eiiń 
ski II, dla Poznania Szerfke i Grażyn 
ski. Sędzia dr. L ustgarte r. — Widzów 
3.500. /

Kraków, 2S września. W awel —V!,ar 
ta (Zawiercie). 4:0 (2:0). Zaw. o y^ej- 
ście do Ligi.

Stanisławów, 28 września Revvera 
—Polonia (Przemyśl) 5:0 (3:0). Żaw. 
o mistrzostwo kl. A.

Drugi Sokol—riakoah (Stanisławów) 
1:0 (1:0) Zaw. o weiście do kl. A,

ą
BIEG MARATOŃSKI O M1STRZD- 

STWO POLSKI. •]
Poznan, 28 września. Rozegrany, 

wczoraj bieg maratoński o mistrzo­
stwo Poiski, przyniósł zwycięstwo 
Freyerow i (Cracovia) w czasie 3:04.56
2) Bartkowiak (Sokół Pozn.) 3:07.20
3) Nogaj (W arta) 3:09.30 Bieg ukoń­
czyło 14.

PIĘCIOBÓJ PAŃ O MISTRZOSTWO 
OKRĘGU.

Wczoraj odbył się na boisku Pogo­
ni pięcioDÓj o mistrzostwo Okręgu.Na 
starcie stanęła 16 zawodniczek. W  0- 
gólnej punktacji zwyciężyła Strojna 
(AZS) (nowy rekord okręgu) 1991.73 
pkt., 2) „Jadzia44 1922.40 pkt., 3) Kura 
nówna (Strzelec) 1638.92 pkt. 4) „Iza4 
(Lech ja)-

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakc a nie oapowiaia.)
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' "  Stahitelinu.

O warunkach, w jakich rozwija się 
życie mniejszości polskiej w  powiecie 
bytomskim, świad. zy zajście, jakie 
zdarzyło się w7 Osławię DaDrowej (Os- 
.awdamerow, Kreis Buetow).

„StahJhelm“ okręgu Stołp zorganizo­
wał w  ostatnich dniach w yjazd propa­
gandowy samochodami do wiosek i 
miejscowości, leżących nad granicą 
polską. W Gross-Rakitt dowiedziano 
się, że w  Osławię Dąbrowej odbywa 
się festyn polsKich dzieci szkolnych, 
wobec czego kierownictwo Stahlhelmu 
zadecydowało zmianę m arszruty dc 
Oslawdamerow.

W edług doniesień prasy niemieckiej 
stahlhelmowcy, po przybyciu na fe­
styn w  liczbie około 300 osób. pozry­
wali polskie chorągwie, rozpędzili dzie 
ci i rodziców, oraz zatknęli na aachu 
mieszkania tamtejszego nauezyc;ela 
polskiego chorągiew o barwach cesar­
skich, następnie odjechali z paw  totem, 
zostawiając w  wiosce oddział, składa­
jący się z 60- ciu osób, k tó ry  nie do­
puścił do ponownego rozpoczęcia fe­
stynu.

P rasa niemiecka solidaryzuje się z 
wystąpień em Stahlhelmu. „Buetower 
Anzeigcr" w artykule „Piolnische Pro- 
vokation yeraniasist den Stahlhelm ein- 
zugreifen'“ (Nr. 20y z dnia 8 IX. 1930) 
staw ia szereg pytań,,' które mają na 
celu zwrócenie uwag» ua rzekome nie­
bezpieczeństwo polskie w powiecie 
cytomsiiLm, m in zw raca uwagę na 
okoliczność, że na pograniczu znajdują 
jeszcze zatrudnienie polonofile, pod­
czas gdy Niemcy nie mają pracy, oraz 
podkreślając, że Polska rozwinęła na 
pograniczu jakoby sieć szpiegowską, 
sięgającą rzekomo do władz rządo­
wych.
V „Die Dilttatur“, organ hittlerowców 
Pomeranii w  nr. 37 z dnia 13 IX. 1930 
pisze o zajściu następująco: „Był już 
najwyższy czas, aby nad krw aw iącą i 
zdradzona gramca nad korytarzem  po- 
tnwiły się pierwsze płomyczki ognia. 
3 ia«a wam którzy ponosicie odpowie- 
iziauność za istniejący stan rzeczy, je­
żeli ija te oznaki nie zwrócicie uwagi. 
Jeżeh\ wry  nie bronicie granic, to liczcie 
się Zjbem, że naród powstanie sam, by 
wym ierzyć sprawiedliwość".

„Zeitung fuer 0,silpommern“ w arty­
kule „Wo bleiben die Taten der Reichs 
regierung“, zamieszczonym w  nr. 210 
z dnia 8 IX. 1930, solidaryzuje się z 
wystąpieniem Stahlhelmu w  następu­
jący sposób: „Jest rzeczą iasma, że wy 
stąpienie StahllTeimu w  celu samoobro­
ny w yw oła na łamach prasy polskiej 
fale oburzenia. Nie jest wykluczone, 
że Polska nawet w ystąpi w  tei spra­

wie na drogę dyplomatyczna. Należy 
się spodziewać, że rząd niemiecki kró­
tko i stanowczo odmyci naizupehiie1 
nieusprawiedliwiona bi‘en\ encję P q1-.I 
ski. Nie mogą istnieć żadne wątpliwo­
ści, co do winy Polaków, gdyż odpo­
wiedzialnym za zajścia jest po-lski nau­
czyciel z Oslawdamerow. który w io­
sce, należącej do Niemiec, staiał się

nadać pod wzglądem zewnętrznym poi 
ski charakter, ażeby w ten sposób w y 
wołać, w rażenc , że wioska ta jest fak­
tycznie polską. Najwłaściwsza odpo­
wiedzią na działalność tego nauczy­
ciela, uwłaczającą prestiżowi niemie­
ckiemu, byłoby jego wydalenie z gia- 
nic państwa niemieckiego".

, = □ =

f f K r ó l  R l o n d y f e e
,W Bridgeport, w sianie Wyoming. 

zmarł w  skrajnej nędzy i najzupełniej- 
szem opuszczeniu 75-letrd Szwed, 
Frans Elrrergren, niegdyś żeglarz, a 
później najbogatszy Szwed w Stanach 
Zjeckoczonycn. Niezwykłe jego dzieje 
mogą służyć za przykład, jak zmienny 
jest los człowieka.

Elfwergren, już jako miody chłopiec, 
w yruszył w świat na okręcie i prze­
m ierzywszy sieaem mórz we w szyst­
kich kierunkach udał się do Amerytci 
1 w yruszył na Alaskę, jako poszuki­
w acz złuta. Stanął na czele głośnej 
w ówczas ekspedycji „Szlak 97“, opi­
sanej później p.rzepięki?ie przez Rober­
ta Service‘a, poetę kanadyjskiego. W 
wyprawie tej zginęło 36 pionierów, 
oprócz Elfvergietia i czterech ludzi. 
Gdy ci ostatni m zybyli na pustynię 
afktyczną, znaleźli tam najbogatsze z 
dotychczas o ik iy ty ch  pokładów złota. 
Złotodajne tereny sprzedali T ow arzy­
stwu Kopalń Złota w Alasce Północnej 
za cenę wielu milionów dolarów i tym 
sposobem Elfyergren w wieku lat

czterdziestu dwóch stal się milione­
rem.

Mając doSj ć tułaczki po śv. iccie, o- 
siadl w  Kalifornii, gdzie założył ogro­
mną fermę owocową, wkrótce jednak 
przeniósł się do Ameryki Południowej 
i tam nabył ogromne tereny z zamia­
rem ich rozparcelowania. Rewolucje i 
ciągłe rozruchy nie pozwoliły mu prze 
prowadzić swego planu i nadszedł wiel 
ki kryzys, który zrujnował Elfvergre- 
na doszczętnie.

Zapoznawszy się z „techniką rewo­
lucyjną" stanął na czele powstańców 
w rioncturasie, lecz po dłuższych po­
myślnych dla niego walkach, został po 
konany i mus:ał ucieitać. Gdy spotkał 
w Seattle dawnych sw y ch  przyjaciół, 
w yruszył znów z nimi na poszukiwa­
nie złota — tym razem bez skutku.

OJ tego czasu życie Elfvergrena sta­
ło się jednem pasmem nędzy. P raco­
wał ciężko, przyrmeraiąc stale g łodem, 

| gnębiony che rodami i bezdomny. W re- 
■! szcie śmierć wyzwoliła nieszczęśliwe­

go starca i tak się skończyła świetna 
karjera ..króla Klondyke“.

Ta-BI-UH łragBMB khimmmbw—

L i t e w s c y  K o z a c y .
Życie współczesnej Litwy buduje się 

coraz silniej na wzoracn niemieckich i 
rosyjskich, lub obydwu razem, bez ja­
kiejkolwiek możności tworzenia w ła­
snych indywidualnych fonm 

Obecnie nadchodzi z Rygi w iado­
mość, że kowieńskie ministerstwo woj­
ny zorganizowało zupełnie nową for­
mację bojową na wzór dawnych koza­
ków rosyjskich. Jest to tak zwana ka­
waleria terytorialna. Składa się ,ona z 
ludności cywilne], odpowiednio wyćwi

Ruch p rtttLtp y u riftiy .
Zebranie urzędników w Horodcnce.

Dnia 21 bm. o iby ło  się w łioroder1- 
ce przedw yborcze zebranie urzędni­
ków pańjtwow ych, samorządowych,

nauczycieli 
charakterze 

■ że b ranie

i urzędników 
publicznym, 

było bardzo

przybyli prawie wszyscv urzędnicy i 
nauczyciele.

Po dłuższej dyskusji uchwalono je­
dnomyślnie następujące rezolucje.

1. Oświadczamy, że wszyscy będzie 
my glosowali wyłącznie na listę pipie 
rającą Rząd Marszałka Piłsudskiego i 
uważamy, że tylko taka lista może sku 
pić glosy wszystkich Polakow na kre­
sach.

2. W zywam y partje opozycyjne pol­
skie, by list swoich na terenie ' Mało­
polski Wschodniej nie stawiały, gdyż 
te mogą przyczynić się do rozbic.a gto 
sów polskicn a to przyniesie tylko 
szkodę polskości na kresach.

3. Zwracamy się do wszystkich Qr- 
ganizacyj połakich. ażebv przystąpiły 
do Związku Obrony Kresów Wscho­
dnich.

3= :F1=

o a ż d y  n u m e r  d o w o d o w y  E n  f s ię  
75 crs&zw.

KU^NO ! SPRZEDA7
12 groszy za wyraz.

czonej kawaleryjsko, przeważnie człon 
ków związku szauhsów. Obowiązkiem 
takiego kaw alerzysty jest z chwilą o- 
gioszenia mobilizacji lub analogicznego 
rozkazu stawjfł się wr tzw. punktach 
mobilizacyjnych z własnym koniem i 
w  pełnem uzbrojeniu.

Dnia 25-go bm. rozpoczęły się wiel­
kie manewry' arm ;i litewskiej w  pobli­
żu granicy polskiej. Na manewrach 
tych w ystąpiły po raz pierwszy szwa­
drony tej specjalnej kawalerii.

Drzewka owocowe sprzedaje po cenach 
bardzo przystępnych Zakład Sadowniczy 
..Glinka' (własność Krakowskiego Tow 
Ogrodniczego) w Piadiiku Czerwonym, 
p Kraków. 5871

S MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
10 groszy za wyraz.

PnkóJ męski bardzo lękny oraz salon zło­
ty w stylu Ludwika XVI sprzeaa „Lamus* 
Lelewela 51 5821

I ROŻNF DONIESIFNlA «
10 groszy za w y na., 1

Szkol, pisania na maszynach oraz przyj­
muję powielanie przepisywanie Micha.- 
ska 5vkstuska 10. 5900

'<s/rnô „
1 ^ 0  z  f i r m ą

instytucji o 

liczne, gdyż 5359

EOOTH TARKINGTON. 37)

(Przedruk wzbroniony).

S u t e  p?ih Sislii
(YOUNG MRS. GREELFY). X

Przekład autoryzowany z angielskiego 

JANINY SUJKOWSKIE.)/

(Ciąg dalszy.) ,

— Na każdym gruncie! Pan Greeley 
ma rację: gdyby pan zaczął rozpra­
wiać o medycynie, ktoś obcy wziąłby 
pana za lekarza. Ale, słuchając uważ­
nie przekonałby się, że pan przepisuje 
medykamenta preparowane w naczy­
niach, fabrykowanych przez W. N. K 
Prawdziwa przyczyna pańskiego en­
tuzjazmu dla muzyki „modernistycz­
nej" w rodzaju rej okropnej nowej sym 
fonii sowieckiej leży w iakcie, że rów­
nie dobrze można ją odtworzyć — za­
miast na skrzypcach, wiolonczelach, 
trąbach, bębnach i cymbałach — na 
miotach, kotłach ''luminjowych, dyna­
mo i gwizdkach parowych. — Pomimo

wszystko — dodał żartobliwie, zw ra­
cając się do Stelli — w brew uznanym 
zdolnośc.om analitycznym, małżonek 
pani jest w błędzie. Aie to tylko przez 
lojalność dla szefa, którą to cnotę do­
prowadza, jak widać, do fantastycz­
nych ostateczności. Jak pani może to­
lerować coć podobnego? Jak pani mo­
że pozwolić, żeby część czci, należnej 
pani, szła na ołtarz innego bóstwa? 
Jestem  pewny, że składając śluby mał­
żeńskie, nie wspomniał pani o tern od 
stępstwie. Nie udała mi się skłonić pa­
ni do potępienia wspólnemi siłami mo­
dernizmu, ale ten przedmiot musi wy­
rwać z ust pani jakiś okrzyk natural­
nego oburzenia, Testem pewny, że pa­
ni przemówi.

Stella spojrzała pustym wzrokiem 
na straszliwego, starego jegomościa, 
którego już zaczęła nienawidzić. Ba! i 
się, że znów zwróci się do niej z jed­
nam ze swoich niezrozumiałych py­
tań i tak  się stało. Treść jego słćv> 
przeniknęła do jej mózgu w krańcou : 
mętnej formie, lecz jasnem było. że i 
on, i reszta tow arzystw a oczekują od 
niej natychmiastowej odpowiedzi. Nie 
widząc innego wyjścia, zareagowała 
na te podług siebie dziwne wrogie 
drwiny lekkim żarcikiem z kategorji 
tych, jakim Aurelja przepowiedziała

na ter, ważny wieczór niesłychane po­
wodzenie.

— Mód sąsiad z lewej strony udaje 
dowcipnisia! — rzekła do Coopera żar 
tobliwie poufałym tonem. — Ale ooś 
ciężko mu idzie! — uzupełnia i jak to 
miała w zwyczaju, żartując, podsre- 
śiiła swój dowcip wybuchem hałaśli­
wego śmieszku.

Dźwięk własnego .głosu i śmiechu 
dodał jej odwagi. Doznała przelotnego 
wrażenia, że w yszła z k r jzy su  obron­
na ręką. Ale na nieszczęście wesołość 
jej pozostała bez echa. Chichotała do­
brą chwilę, jakby w nadziei sprowoko 
wania tow arzystw a, poczem urwała, 
Cooper, którego odważyła sie musnąć 
po rękawie właściwym sobie gestem 
służącym dodatkowo do podkreślenia 
żartu. popatrzył na nią dz;wnym 
o 7 rokiem i w ydał przytem jakiś po­
la żliwy dźwięk w rodzaju grzeczno- 
riewego śmiechu, lecz tw arz jago o- 
'iynęła powoli ciemnym rumieńcem, 
ad stołem zapadło przykre, pełne 

urw ow egc napięcia milczenie, które 
nzerwa? gdakliwy głos Leaharta.

— Nigdy me miałem powodzenia u 
pięknycn kobiet — rzekł. — Pani Gree 
!ey ma rację. Żona położyła mi dłoń na 
ramieniu na znak, że w ygrała spór,

co do którego byłem pewny, że ja bę­
dę gó*rą.

Na te słowa ktos zaśmiał się nerwo­
wo i całe towarzystwo zaczęło mówić 
jednocześnie, prędko i z ożywieniem.

XIII

Jednakże Steila nie wzięła ucfeja-ki 
w rozmowie. P rzestaw szy się śmiać, 
zatrzym ała na tw arzy wyraz śmiechu 
na znak niezauważenia, ' że jej odwet 
na zarozumiałym Leaharcie nie oka­
zał się spodziewanym, k o m ed w y m  
popisem. Stopniowo w yraz śmiechu 
przeszedł w uśmiech niby to rozbawię 
nia, ale uśmiech ten był jak rozwiana 
wesoło na wietrze chorągiew ostrzeli­
wanej przez nieprzyjaciela cytadeli, 
która już nie odpowiada z braku amu­
nicji, Chciała wziąć udział w  ogólnej 
ożywionej rozmowie, szukała gorącz- 
kowo w pamięci dowcipnych ołów ek, 
aby sypnąć niemi w tych ludzi, którzy 
najwidoczniej nie posiadali zmysłu hu 
moru i nie poznali sie na lej próbce. 
Ale dowcipne słówka nie chciały ja­
koś przyjść na myśl. Siedziała więc. 
milcząc i cierpiąc z powodu intensyu 
nei świadomości, że umiech na jej tw a­
rzy zastyga w nerwową maskę.

(C. d. n.).

2 drukarni „Słowa Polskiego". Lwów, ul. Zinmrowlcza 15. Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Wilhelm Antonf Skrzyczyiiski.


